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iemcy produkują b 
i broń .chemicznq w laboratoriac·h gene'ra1a· or-~'"W(iili(i~ci--
Franco. - Siedlisko uczonych hitlerowców w Ka- w lndia c;i 

dyksie wyleciało w · powietrze 
PA!(YŻ. PAP. - P rasa fr an-:uska do­

M si. że iloś0 oiiar eksplozji w Kady:Csie 
znacznie przekracza cyfry urzędowo po­
dane. Z g.raok:v htswańsko • francuskiej 
1onoszą, że w wyniku eksplozji zgineło 
)koło 2 tysie,.cy osób, a 16 tys i ęcy odnio­
~ło rauy. 
W WIELKICH STOCZNIACH I SCHRO 

NACH DLA ŁODZI PODWODNYCH, 
W KTÓRYCH PODCZAS WOJNY U­
KRYWAŁY SIĘ NIEMIECKIE fLOTYL· 
LE PODWODNE - SZALEJE POżi\.R. 
Ogień ob.iął również dzieJnioi:. mieszka· 
niowa. 

W ojska hiszoańskie oto..!zyły l<ndyks, 
~dc inając '"szelki konta kt te~o miasta ze 
; viatem. 

Z wiadomości. Ja kie nadeszły z Hisz.p;i. 
nii wynika, że UCZENI NIEMIECCY, -
((TóRZY ZNALEŻLI SCHRONIE~IE W 
liISZPANIJ. ZBUDOWALI W KADYK· 
SIE WIELKIE LABORATORIA CHE­
\\ICZNE. W LABORATORIACH TYCH 
'fASTAPIŁA PRZEDWCZORAJ EKS· 
PLOZJA, KTÓRA SPOWODOW ALA JE 
ONA Z NAJWIĘKSZYCH KATASTROF. 
OGIEŃ PRZEDOSTAŁ SIE Z CHEMICZ 
NEGO LABORATOR'IUM DO ARSENA· 

PEDY I BOMBY, KTóRE WVBUCtf· 
ŁY? CZY FRANCO MA MOŻNOSĆ 
PRO DUK O W ANIA T Al( WIELKIE.I I· 
LOśCI AMUNICJI? OD KOGO RZĄD 

HISZPAŃSKI OTRZYMAŁ TE OLBRZ Y­
MIE ZAPASY BRO~J I PRZECIWJ\0 
KOMU MIAŁY ONE BYĆ WYMIERZO­
NE?". 

W Anglii również Niemcy 
,.uszlacheiniajq" ?Lor~ędzia śmierci 

LONDYN Brytyjsko cenh:::llna st'.lcjo uoś- lrich r.:l szeroką skalę zakrojone dośwladcze 
wiadczalna Royal Air Forces w miejscowoś- nia ;i.ad wszelkimi rodzajami motorów i pocis 
ci Westcott (Buckinghamshire w Anglii) za tru ków rakietowych między innymi nad nlemiec 
dnia .12 uczonych niemieckich z ~oklorem: J. kimi pociskami rakietowym.i z os lalnie· woj-
Schm1dtem na czele. Za czasów hitlerowskich • . . I 
Schmidt prowadził doświadczenia nad pocis n~ or~z. nad_ s~ynnymt n~emieckim1 samolota-
kami rakietowymi w zakładach Waltera w I m1 mysliwsln m1 o n.crpędz1e rakietowym M 163. 
Kilonii. Eksperci niemieccy w Westcott zamieszku 

Obecnie stacja doświadczalna RAF w West ją komolrtowo urządzone domki. Ostatnio spro 
col prowadzi przy pomocy uczonych niemiec· I wadzono z Niemiec ich rodziny. 

u 1a 

W dniu „przekai':ania władzy" narodowi lun 
dus.kiemu - . na ulicach szeregu miast Ind.1 
miały m.~jsce zaburŻenia i masakry, w któ· 
rych ' z rąk żandarmerii padly setki Hindusów. -

LU POWODU.TAC WYBUCH 140 TOR· 0 · 
PED I 11 TYSIĘCY BOMB GŁĘBINO· 

b'ie!ącej . wymianie handlowej. Za węgiel · ot.r 'zyrrian ·~ 
Francji chemikalia i dobra inwestycyjne WYCH. 

\V Madryde obr.aduie bez :Przerwy ra-
da ministr.ów nad' przyiczynami i skutka- P~RYZ PAP . . - W . P.aryżu ogłoszono na· między ~olskq a Francją w ciągu naj b li i szy:.:h I dnia 1947 r. w oczek1waniu na ost<1lecwe za· 
mi eksPlo.zj i. Nie '\Vydano dokiid żadnego s tępu3ący komumkat o·flcialny : _ 12 m1es1ęcy. I warcie dmgiego układu . :; 
oficjalnego komunikatu, lecz zarządzono • '..'Stosownie do instrukcji w sp~uwie r~ko - b} zasady układu o doslaw1ich dóbr · inwe- Delegaci franc uscy i polscy zbi"rą ,ię po· 
całkowitą izolację miasta. wan handl~':"ycl1, 1;1~z1elonych . .Jl.ma 31 lipca stycy jnych, k lórcby zos tały dostarczone Pol- nown ie w ciągu września w Warsza1vie, ctbv 

• ,~ • br. delegac11 polslue1 przez n11111stra przemy· sce pp1.cz Fran cję w ciągu czterech lub pięciu omówić problemy finansowe oraz sprawy po· 

Ż , . słu i handlu Hilarego Minca oraz delegacji lat wzamian za wzras ta ;ące dostaw y węgla z zos tąj ące w zwią7~ku z ustawą o 11ar:jon 1hza· 
P~R.J PAP. \\;czor.a J.Sz~·„ numer ,,li u-, francuskiej przez minis tra gospodarki narado- Polski. cji przemysłu w Polsce. 

l1!arn te do.nosz:::.•c o ekspiO.ZJl w Kadyk- wej Andre Philipa - przy go lo\'.(ano : Postanowiono WP,rowadz ić w życie pierw- Rokowania w sprav„ic os tatce „, .w nrzy· 
sie, zapytuJe: „SKAD POCHODZĄ TOR a) układ o bieżącej wymianie towarowi! ; szy układ tymczasowy w terminie do 1 gru- gotowania układu 0 doslawach dóbr inw<'stv 
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, sierpnia 1947 r. przez mm1stra Andre Pluhpa 
· · · i dyrektora Alphanda ze s tronv francuskiej, 

. · oraz przez ministra pełnomocnecro Adam1 l\o· 

Kongres holenderskiej Partii Pracy ·przeciw prowadzeniu wojny sego ze s trony polskiej. 

LONDYN (obsł. wł.) - Z· Nowego .Tor­
'rn donoszą, iż na wczorajszym -posiedze 
:i.iu Rad'y Bezvjeczeństwia delegat Indo­
nezji dr. Sja.hriir ośw.iadczyl. iż rząd je­
go odrzuca amerykańska,, ofertę pośred· 
nictwa w sporze z Holandią i domaga się 
utworzenia pr:zez Radę Bez,piecze1istwa 
komis.U arbitrażowej, której decyzje by· 
lyby wiążą1ce dla obu stron. -

W związku 1z tym oświaodczeniem deJ.e­
<:at Stanów Zjednocz.011yC!l1 J-01Jins-0n za­
lrnm nnikował, iż r.ząd jego oofa ofertę 
pośredniczenia w konflikcie w Indonezji. 

LONDYN PAP. Komunikaty holenderskie po 
dają, że woJska Holendrów prowadzą inten 
iywne operacje w pobliżu Semarang-tt na gló 
,,.nej drodze wtodącej do foggiokarta -.. sto 
!cy Indonezji. 

Czołg! holenderskie, poparte przez lot­
l ictwo, wtargnęły również do Pa mekscma -
głównego miasta wyspy Madura. 

Atak ten był rozpoczęty. jut po ogłoszeniu 
rozkazu o zawieszeniu działań wojennych. 

HAGA PAP. Prasa dnosi, że w Amsterda­
mie odbył się przy drzwiach Żamkniętych kon 
Jres Parlii Pracy, zwołany na żądanie szere­
Ju organiz.crcji partyjnych, niezadowolonych 
~ politykj rządu i ministrów z ramienia Partii 
.>racy, odpowiedzialnych za działania wojen 
te w Indonezji. 

Kongres miał przebieg niezwykle burzliwy 
'1'felu deleaatów noddcrlo ostrei krytyce dzia 

z Beelem wszczęli wojnę przeciwko narodo· Wi poparcia i uzncda bez zastrzeień niep'Od- owacy zwa CZQJCł łalność ministrów z Pcnl!i Pracy, któ rzy wraz I ł o wniosek, by Po.rlla Pracy odmówiła uądo SI . 1 • 
wi Indonezyjskiemu. Kilku delegatów wysunę Iegłość Indonezji. . I banderowców 

A
. 

1
• • a PRAGA PAP. Na zjeździe pa~ty.;;.10.r..ió ,·1 sł:;· 

I wackich . w Bratysławie zapadła- uch-.vała Da I a Z a W I e S z a Wy m I a n o włqcz_en!a '.vszyst\{ich p arlyzantów . do akcj . 6 l~I 'f przec1wko grasującym· na SłOW.{ICj1 gn2pom 

f t • t 1· Ó d I · ' banderowców. ·W każdej miejscowości slowac un ow sz er 1ng w na o ary kiej u!worzona zosta nie p od komendq parly-

LONDYN (obsł. wł.) - W śrnd.ę wie- nasreJ w nocy dnia wczora jsze.go rząd zda~ta mdilicbja o~ywa~eltskcr, kltódrarl ~z~wać bą· 
db ł · D m· St t · k' . . . ·. . · zie na ezp1eczens wem u o ;c1. 

c:ZO~~m o yo się. na o~vn g. ~ re~ brytyJs ·1 zaw1e 1ł przyw~ {:e.j zam1n11y rnn 
trzecie nadzwyczaJne· 'PoS1edzeme gabi· tów na dolary. Od teJ· chwili he'dzie mo-
et b ·ty' k. W • ł · ' ·e· n ~ ry. ;is 1ego. zią w ~11nt rn"'.111 z żna •zamien i ać fu n ty na kaid.w inna wa-
udz1ał mm'iSter handlu Stahord Gr1pps, 1 t · ' 
który up,rzednio przepm,vadził dwugo- 11 ę . . . . ._ • 

. dzinną rozmowę z amerykańskim podse- Rzecznik tmmsterstwa skarbu ozna1-
kretarzem stanu Claytonem. mił, że fundusz po2ycz.kowy dolarów zo-

Po 1JOSiedzeniu rvaidu kancle·rz skarbu stał przez rząd Wielkiej Brytanii wycz:er 
bry;tyjskiego ogło sił , że od godziny dwu Pany. 

u s A grozi interwenci Cl 
w wewnętrzne sprawy Grecji 

LONDYN (Obsl. wł.) Z Nowego Jorku do· 
noszą, !ż w związku z odrzuceniem na skutek 
zastosowania pr.awa veta przez delegata ia­
dziecltiego Gromykę rezolucji auatralijskiej i 
amervkańskiei w sprawie Grecji, delegat ama 

rykański Johnson oświadczył, ft Stany Zjetlno 

czone PODEJMĄ W SPRAWlE GRECJI KROKI, 

WYCHODZĄCE POZA RAMY ORGANIZACJI 

NARODÓW Zic:DNOC?=ONYCH 

\ 

Narady gospoda~cze 
aktywu ·SL i PPR 

Zarzą1d · WojewódZ'ki S. L -0n;l Ko 
mitet Wojew ódzki P P R w L·odzi po· 
daje do wiadomości, liż dnia 21 Sier· 
P:nia br. o godz. 10-ej rano odbędą 
się Narady GoiS P<Hfa.rcze Akt~1w11 
wie,ililkiego członków SL i PPR z u­
działem przedstawicieli władz Woje 
wódzkich w nastę!Pu.h11cych powia· 
Łach: LÓDŻ, BRZEZINY. ŁASK. 
Zarząd Wojewódzki 

Stronnictwa Ludowego. 
l(mnitet W o.lew( dzki 

Polskie! P artii Rohot11kzeJ. 
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ASY dz•eS[lisWzii([jf'Szpiegowskiej. WI 
Li I z po róikam" pod adr s m qdu odcaylany na rozprawie 

u 
KRAKO\V, - W <111111 wrzorujszym prz ,cl 

l~dem staje „archiwariusz"' krakowski WIN-u 
;-- dr. Muench. Muench ;:w<'1huwal du p1nw.i· 
dzenia wywiadu w powit'CiP z,.wiP1ci.u'1si:i111 
n!ejaJdego Lttskowsk i<'yo. 1.uskowski zo~lul 
już skazany przez sq</ w J<olfllvicacłl na /m-

c11/ w nirlegal11c:j orgc111iwcji 'vVTN, CllP · Tlu111 11c1y się przy tym, ie nie zdawtlł •:u· 1 ci poza .granicę, za którą 1.najdt1je 11ię f!n:ie· 
l'ń'iPHizi, że ni1• zclnwał soliie: .~prrr\\'y z /lrl.•'· ble spr~1wy z charakl!'ru otrzymywanych ma- cja i sanacja. . . 
sl1;/1t 7•'f/ll clrnrn/<lcrn /t:g() rotlzaj11 1i1J!llC1hl1}11·. 1<'11,t!ów wywiarlowoyl'h - uważa/ je za ser- Prok.: A kle1own1ct'::o PSL zd11w11łl'l i;ob15> 
Puy111o1jl" on d<ilL•j, il' odbyt rozmowę z o,;J·. wi~ prn8owy. sprawę z niebezpieczeństwa1 

Kotem 1111 t m.1t celowości wydania p1t"7 Osk. Bttc7 ek opowiada dalej sądowi 0 Osk.; c;h."ba nie.. . . 

rę śmierci ;w sr.p/1'911,.,./\1'0. . 
WlN' ulotki po7ornie lu} /vli1jją1 ej Nlilwluj1:1.v s ·rJ dzi<ił.ilpości polityczno), Jnk twi rdzi, Po k.rolk1e1 prz11rw1r w zAzn11n111rh 011k, Buci 
Iw, pu,)· 111,111· ruwnie7., :l.e wy 1,r1.il ~i(), l·i. hr. ltył on zwn!t,nnlk 111 m ucl111tlu PSL w bhlrn kil przowod~. sądu odt:r.ytu J~ n~detllllH' r:" 
lllhy to JlllC11)\llllP.C'le pn:lqcl.!11C', :t W k11irlvt0 wylHlJC7.y'!YJ, krylykllWQł VOlitykę „Gazety 1.11• jego TQCP p1smq poqdemla, ;r:awlerapice (10groi 
rnz1r nli ~ihmlliwe. lvli.il, 11'>wni1'i. 111il'pil't' dowej'', ·i.qi\ul rewizji dotychczasowej polll'{· kl JiOd adresem są!łll-

Oskarżony d<1lrj wy1a~nia, 7.e T.11slwwsk1 
truclnił się nic tylko z/)icrnni<'lll i11form:1l ji 
dla siatki wywiadowczej WIN. W jcs1Pni 
1945 r. zwrócił siq do osi . M11e14rh:i, o por•rnc 
W sprawie zorgoni1.ow.111ii1 l-cil;1 PSL w z„wlf"r 

ro~mowil z h:ott>m nn l.'mut .fotif'Td ,'lr/11i,P/;11. 1,1 ~lin1111lt:lwil i \Jrnnil tendencji wzi!lcia u- Przewodniczący oświadcza· „Sąd zah\n:y ten 
Osk,11żony 7,q.>11oc?,1 n.1to111i<1st, Jnkoby po- ~11.i.1111 w .rrr.~11>nch1m pod ha~łflm odpowieil7i dokumt1nl do akt ~prnwy". 

ciu. 
Prok.: Jaką pomoc d;il wówczas osk;:mm­

ny LaskowskiC'mn? 
Osk.: Przcdstawili'm to B11czl owi, który 

wystosował odpowit„Jni li~t do wo 1~·wó1lz 1P j 
organizacji PSL w K.ilowicud1, inf,nmnj,]c o 
możliwościach 111loż(>nia koła PSL w Zawier· 
ciu. Oprócz LasRowskiflqo osk,u ·iony Mnl'11~h 

!'lverbował do pracy w orgunizi1cjł Kamil1s1. !e­
!'JO, którc90 praca polerrala .na wspól1i~i.1lt1-
niu z osk. Kol!:'IU, j,1J;o kirrowniklt•m binrn 
studiów - w rf'tl.wowaniu sprnwu1.tl.1i'1 wy· 
wiadowczych. · 

w1r>dz1,tl holowi, i.e SulJlorkil 71111u11duw11ł .! rnzv „'! <1k • 

ktoś z ohozu PKWN. Prok.: A jo/ii pogląd w tej sprawie miały 
Osk Rurzelc po/w1erdza 7arw/ ciklu o~lrnr- w/ac/ze zwiNzchnie stronnictwa? 

iPnia oc/nosni~ /iorzy.~lania z nwtc·r111ló11 !HU· Osk.: Wli1rlze 1wic>rzchuie PSL szły po li· 
paąnnr/1111·1•€'/1 WIN, it·tlnul;owoż u~i/11ji· nr~<'· nii w.dl,[ 1 lll11kl1•111 IJ1•rnnt..rntyrznym. 
J;mwC: smf, :((' <'1.y/y\\'ul i•' rnc?.rj z dd.r11vo· Prok.: w „Pin1ic:l11" oskMi.ony wyr,1żul 
ści inl<'rr·„·11jm• 11i1' ntt'lutlunii so11111·y;nyl'/1 !•f· 'iWÓj pnn].t wlilzr>111<l 1 r1y władz zwir rir;h· 
gnni?.w•Ji ·- z, j.ikif' 11w.11.~ł WIN. . 111< h ? 

\Vil'it> l1W1111i po>hvi<)< n osi, 1311r.7.e1: ~.,11.>11- U~l.: Oyh 111 rncl11ktcm m ·orHanu PSL i m\I· 
towi Pl?l'Rylani:i r,1potluw szpleqow;;kicli WIP\J si11li'm i~t' po linii partyjnej, ' 
naczrlnyrn wlnd101n PSL. Pr1y>'n:ij11, żr /{o/ Prok.: Wbrrw pr1cknnnniom wlasny111? 
wr1:r.zy/ m11 '1/Hnwn,ulonir wy111rido 1'<'1.f' z riru ·Osk.: D11w11łt,rn ~ie• w ka1'1e·t1 pr~t>kun,1('. 
'4/J11 o /JIZ• >ili/llic> go /\liknla}ozyl;owi. J.i~ tw:N P1ok.: C1y u~k111~0t1y niCl uwa'l.ął, Ż•' .~ICJ· 
clz1, - mnnl tn sprrrwonlanic zc1 ?.l1yt <frn· 1 nowi\ko \\/nr/z PST. ic/1.iC' na rc:kc: rc>okc·jl( 
bill%CJO\\'e I f, nrlenry;n., afo 11r11·lir1t.11/ jr O. I-.: Wy1,Hul1•111 pow1w olrnwy w 7.Wl•1.tkn 
czlnn!wwi w/ndz /n/;rr/nyl'h PSt J n/J</lowi. z tym. l.:.tlcin sir, ż1,hv~my nic> i)\·li 1ep1:hnic:-

Plan produkcyjny 
włókiennictwa 

W dnlu wczorajnym w 1ied11:ibl• C•nttal· 
nego 2arzqdu Puiemy!lłu Wlók!enniczeqo w 
Łocl1! odbyła sie ogólnopolaka konferencja 
pra1owa. Konler!łnoję prowaddl zaatepca ge~ 
neralnego dyrektora CZPWI. in~ Bqbtński. Ner 
µcrnzadku d:;:!ennym 1ncjqowaly 1ię sprawy _. 
wyltPnan!ci planu produkcyjnego - walkl o 
j~kP$Ć produkcji, oraz cały szereg sprqw nr­
qanl~cxcyjnyol\. Doklqdne omówienie konle· 
ronoji zamieśctmy w numerze jutrzojszym. 

Po krótkiej p17PrWH' przPcl r.nclem stil jt> 
prezes komiletn q1otlzheqo PSL w Kr;iJ, wn<> 
i nac7elny. reclnklor „P1:ista" ogk, Rnrzck, 

Osk. BuczC'k oświ11clcza, ·i:P. czę~cinwo pr1v 
r.naje siQ clo winy .i 11ważil, 'Żf' n(l /11\\'~ o kor· 
!onych sprowad?.ily qo jedyniP. /Jrnk ndpo­
"'ieclnicgo wyrobiC'ltirr po/llv• W('go I p17.ecia· 
!enie pracą, które> nit" po1.wnlalo nrn na s1c~P 
gólowe „prtl'my.~/l'nir>" 101.rp Y'\ .11ncv< h się 

Ud~.-1 arzqdu L 
._~.._,..""""'_,,,._,__, __ ._..._.._ .... .....,~.__-.. __ ....., ____ ~ 

prz z Rad Pań tw . Po I di ni plen 
alwierdzony 

MreJ kl J Rady Narodowej 
wokol.o wypnclk<1w. 'wczornj odbyło ste; dP.ie iale 1rnst dv. ni Nual l•lllt· zo111a1 j dnomyjl11łe przyfety 2110 

Buczek przyzn11je się do knnt;iktów 'l 

współosk. Kol!'m, o k lót ym • wirr/zinJ, xc> prn· 
Mir:jskiej Tiady Narodowej w I.odzi pod prze wef!zowany statut o opłacie admtnistracyjnej 
wodntc\wf!!m tow Andr7.ejc1ka. r.a cr.ynności ur~eduwc no rzeoz gminy ł.o-

I. Gimnazjum Pr7.emysłowe Pnf1slwowych 

Zakładów Przemysłu Wełn·lnnog.o w I,odzi 

ul. Kopcińskiego 20 przyjmuje zapisy 

uczniów do klasy pierwszej od dnia 26 

sierpnia b. r. Km1c~Jarin rzynllil od 

Na w11tęple nowopownłany radny ob. Sob dz!. Tak więc zoatnly podwyb;:on oplqly od 
czak ze Sir, Pracy ~lo?.yl ślubowanie. Dnl•ona j podt111, koncesj!, plonów zobudowań Itp. 
no równie~ wyhoru nowaqo ławnika Zorzqclu Radny Kaczinarek zreferował sprawe usta 
Mfeisklego ob. Allon!Ja i::zczyglt>lskieqo z S i> lanic1 oplnt 20 rozklejanie aliszów. 

Trzeci punki porzqdkn dztennego obajm:i Radny S11ubfl!t omów!! 11prawę statutu o 

10-13·ej .• 

wal kom11nikaly do!yczqce upowai\ni1r.ii d\u podatku od zakupu przedmiotów zbytku pod­
podpisania umów pożyczkowych Zarzqdu Mi()! kreśldjąc. ie 10 proc. oeny lcupnq, które obc!q 
skiego ornz lt<>munikal 1\tidy Pcri111IWC1, która za kupujqcych te przedmioty, nie naraża na 
ratwiordzlla )>ud;łet m. Lod:i:I na rolr 1947, sjraty mns practijacych. To irpdł11 d11chodów 
zwrncajqc uwagę na lcontecimo!ić uhzymuttia pomołe w ro:irwlqxonlu •prawy inolealenl~ 

dochodowości przed!ll .biorstw mie)!!klch, lundunów 110 remonty budynków ml•nkal· 

' 
zmniejszenia subwencji, uzyskania nlozbed nych w nauym milticie. · 

Fachowców ks\qgowych (handlowych, 

przemysłowych i rolnych). 

Zatmdni Przcdsiqbiorstwo Państwowe 

Techniczna Obsługa nohiictwa Zarząd 

Cent~alny T.O.R, - ł,ócll., Al. Kościu- ł 

nych kredytów w Min. Oświaty nn szkolnic Sprawa zawierd1eni.~ planu inwestycyJn•­
:wo, podniesienie dochodowośct poda~ków I go na role 11148 aoatała pr111un1,1a do na~!ęp 
miejskich w porozumieniu. z Izbq Skatbową. nego pqaiedaenlo w dnl\ł :as bm„ aby prHd 

szki 46-48. ł 
Centrala Zbytu Przemysłu Skórzaneg~ w lodzi 

ul. Czackiego 16 tel.. 280-1 O 

Państwowe ZjPdnoczone ZakładH 
Prze mu s}u 

Jedwabniczo-Gnl anternjnep;o 
Łódz, - Polttdnif" 
Piotrkomska 106 

poszukuje pracowników do wydziałów: 
księgowości finansowej i materiałowej, 
pracowników do działów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi­
punek wojskowy, galanteri~, futra i na 

l 
z at rud n i ą natychmia t uczniów 

na krosna Jedwabnicze . " 

Zgłaszać się do Wvdzialu Personalnego 
w g-o<lzinach 8 - 16. 

dział gospodarczy. 
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- Jeżeli i1ó.i<l7.ie111y, .<lo Jlimnry, Nitralek<>is mocno ~c1sn:'.'l <lło\1 Q11el-
tór również nió omirtiemy. Proszc 7apy- low i z p'rzyjnznym nśmiech\.!111 ł\ia ustach. 
lać o to swl!gO :prz',"jadda. ~ Qnell - Chodźmy - odetcl111:\ł z 11lg:-i q11l!ll. 

·wskazał na wic,o:;nial(n. . Chciał przeRt11diowa~ na manie drogę, 
- Pan co~ 11111si z::tłntwić w Janinie? j::iką· mieli ocllln:. Ale Nitrakk-:is rzekł: 

Zgadłem? - Nie trzeb:-t. On - wslrnz:-tl na wirś-
- Ows.zcm - o<lpowie-dzial Qnell. niaka - nns popruwachi. Zn'.l (11 lc1i.d~ 
- Co mianowicie? ścieżynk, n:i P::tmię6. Wszak 11odwd.zi 
- Mam spra\YG· Chcę się żeni~ z wa.- z tych okolic. 

szą dziewczyn<\. z Grccz:rnkri. · -B::ml1.0 dobrze się <;klada. A wic;c-
Nitraleksis po~ładził brodt· i jeszcze chod2my! - powiedział Qncll. 

t l Nitralcksis \V~.·tlnmacz•·t wicśninko ,.i raz zapy a : " 
- Pan cltc~ sic żeni~? Z llz.icwczyną dolqd 7amierz:';., iś6. Wieśni:-tk wzrnszyl 

z Janiny? ramionami i zacz:1,l przyr;otownYać i-;j,· 

- 'fok, <lzisia.i wfośnic chci:ikm wzin,'Ć clo drogi, 
ślub. Właśnie dzJsi.aj! Ja! - Q11cll wska- - Klo to wlaściwie jest? .Tnk sic; nr.· 
zał' 'Palcem na. sie1ii-e. zywn? - z:ipytnł Anj?;lik Nitralcksii-;a. 

- lio, hol„. zn.eh z llann, Jnglir.i! ~ :wskn„z1dnc n:i młode;:;.o wieśniaka. 
. itralcksis, mimo czyhnjącego zewsz:ątl ,- Dc11s. Pan roz11lllie - !{) znnczr -
·1iebezl}iccze1istwa, roześmiał sic· tnk gło- Bóg, Tak k•t - Bó!t. Dc11R! To Grek z 
śno, aż całn oko1ka sic zntrzr,sła. Potem Albanii.· Mh!szkn stnlc w g:(iradt. '1'<1111 
zacza·l coś Ol>O\\:iaua6 wieśniakowi, Y,y- właśnie znała.zł mnie, - odpowiedział n­
wo ~est~·kulu.ią•c. Ten uśmiechnął siQ, śmiecliairic sio Nitralcksis. 
skinął głowH1 i powiedział coś do Nitra.- - Wieśnink -sic; o1n6cił, gdy 111sb:szał 
leksis;1. swoje imic;. Vv S\voim dł11·giłll czarnym 

- Cuoclźmy ! no Tepeleni„. Pan trafi nłilSZCZll TlrZYl)Olllinał z \Ą·ygJąd11 11111icha. 
do swojej dzie\.\·c1,y11v„. A nn• trafimy uo I Miał stal.o uśmiechnicta. twar;:;, nie;,\\'y­
r.<ik \.Yłoch~\\".„ 1-lo, hf1!„. Ktoby nrzvou· kle róiowę r-olir,,Jr,i i .nl~niP.,v::iiR1c.'l hiałe 

'.Azca.a.U Zalrnchanv Inzlizi!.~ '7:eJw, · . 

Q11.cll zabr:-tł z sob~ ocalałą- .,żelazną 
porc,it"' wo.iskową, pakiet indywitl11alny 
i mnpę. Z:-tpakował to ")S7.ystko do olc­
·c:ika i towar7yszc wspćilnr.i niedoli wy­
rn'LWli w dro~e. 

Dens prowadził ich prz{'z gę. !y tas. 
Wi:ił .<iilny wi:itr, drzewa u.1.?;innly SiG i;tk 
trawa. 

- Przc.idziennr przez S7.0SI' w nocy -
powiedział Dens. 

- A ,ink lwdzie z r7.cką? - 1.apytał 
Nitralcksi.;;, µrzy·po111i11ajf\'C S7.Czcgóły dro 
gi z:iu:-tmictnnc z mapy. 

- Pnr.cz rzckoc tr7.eha prne.iść. Jest bar 
·dzo szeroka. Rc;dzie trudno. 

- Czv nie 7.11asz tak ic~o mie.isca, gdzie 
byłoby '11aj111nicj \\'łachów') 

- Nic znnrn. - odpowiedz.iał Deus. -
Takiego 111ic,i,;cn 11it' lila. Włosi· sa wszc-
dzie. . 

- Jakże w takim razie lwdziemy mo­
gJ.i pr.zc.iś6 ·przez swsc: i przez rzeko'? -
z:1i,ytat Nitralcksis. 

- W nocy. Przejdziemy Prze<l samym 
nosem Wlocl16w. - rzekł Dc11s. - Nie 
,it-st to Jatv.·n sprawa. Włoch - to czło­
wiek czy1111y, Odra\f,u nas zwoszą i bc­
cl4 strzelać. 

- Wiem o -inn - o<lezwał się Nitra-
lcksis. ' 

- S:i'Cl7.·t\ że przvdałby mi sic rewol­
wer. który ma Tlt~lizi - Zflttważył 1)e11s . 

Nitralcksiś ocl pewnego czasu spo­
s!rzegł. że Deus z niepohamowana ..:ltd· 
wościa w oczach spogląda na Colta. Taki 
rewolwer był w oczach wieśniaka ist­
nym skarbem. Byl'by gotów skras6 go. 
Nitraleksis był przekonany, iż Deus po­
trafi ich zahić, aby tylko zawładnąć rc­
wol~\·erem. 

- Jnp;lizi podaru.ic ci rewolwer . .i~żeli 
przeorowadzisz. nas nrzez whsk1e oozv­
cie do Greków. 

11.'lWlcitle frakcji mogli zaposnać 1ię z• 
UC:&e!Jółpmi planu. 

Jednomyślnie przyjęto wniosek przej"da 
na rri:eoz gmluy m. Łodzi nTektćryoh budyn· 
k6w, klóur słanowily wlosność upaństwowio 
nych p1z dsięb!orstw przemy~lowych. Sq to· 
b11d y11k! w których obecnie tnleszczq s!ę mu 
zea, ukoly, szpitale ~rai: hala targowa. 

Nastcpnte dokonano wyboru przedstawi· 
ci~ln MRN do Komisji Somorzqdowef przy 
deleqaturze lódzldej CUP-u radnego Sergiu­
sza Grycuka i do Kom!sjt Rolniczej puy tym 
samym urzędzie radnego Wesołego Marcina.· 

Na zokończente radni jGdnoglośnie -zgodzili 
się nu przejęcie od ob. Szymczakowej daro· 
wtzny nteruc'homośoi przy ul. Lipowej 40 V12a 
mian za zapewniGnie jej przez ;l:arząd Miejski 
dużywotntego utrzymania w jednym z miejs­
kich Domów Starców. mz 

I Koncert artystów radzieckich 
W sobotę dnia 23 sierpnia o godzinie 

19, J ,I) w Pai'1;;twowy111 Teatrze Wojska 
PolskiC'go (ttl. Jnracza 27) odbędzie się 
jC'd,Vny koncert laureatów Mit;dzynaro· 
tlowi>go Konhmrn w Pradze, solistów 
Teairn Wit'lkicgo w Moskwie, Teatru O­
p1·n· i Bnlc111 i111. Kirowa w Leningradzie 
ornz Ki jowskil'VO Tcatru Opery i Baletu 
im. T. Szewczc'11l\i. Bilety ulgowe i passe· 
pado11l nieważne. 

- Nnpraw<l1•? - pytająco spojrzał na 
lot11ika Llc11s. 

- lmdi.zi przyrzekł mi to! Na :ie"'o ło 
wio tnoi,na polegać. Zre<szt; :, sam wiesz 
o tym. . 

-- A jnlq on ma twarz. k·icd~· się umy­
je? - zapytał znienacka Deus. 

- Dobrod11szną jak cielak. I bardzo 
mlodn. Jest na.ilep8zym lotnikiem z po­
śr{JJ Jngliz,i. 

- A jednak go strącili - wyraził swo 
.ie wa tpliw<,ści Deus. 

- Ratował kolegów. Sam podczas wal 
ki strn.cił -piętnastu Włochów. 

- Ma c11downą kurtkc. 
- Szmata! Tylko wyigląda tak, a drze 

Ric w rekach. 
Nitralek8is obawiał sie, że Deusa sku· 

si kurtka Ang1'ika. Zdecydował się uprze 
dzić Quella. aby _ten nie 1iabifał swojego 
rcwoh,·crn. Poz.omie naiwny wieśniak 
móg-ł się okazn6 nicbezpieczniejs7.ym ml 
Włochciw, chociai był to w gruncie rze­
e7.y niezłr chłopak. 

- Niech pan wyjmie kule z rewolwe­
ru - :zcp1w:ł Nitraleksi Quellowi Przez 
ramię. Te11 chłopacżck może ~o buchnąć. 
Prosz:i> uważać. Jak tylko będzie miał re 
wolwer, o<lrazu ncieknie -0d nas. Póiazie 
na wszystk-0, aby zawładnąć rewolwe~ 
rem. 

- Może go wziać sobie zaraz. Diabel­
nie cirżk0i ! I tyle mi Potrzebny. co psu 
piąta łapa -. odpowiedział Quell. 

- Niech lepie.i z.ostanie tymczasem u 
paua. Powiedziałem, że pan mu podaru­
.ie rewolwer. gdy zaprowadzi nas do Gre 
ków. 

- Powtarzam. że mo\:'c go oddać za· 
raz! 

- Nie trzeba. Porzuci nas. Pro8ze za· 
cho~ ać nrzv sohie.. 

(D. c. 11.) 



Nr. 229 Str. 3 

Hołd pa.mie,ci boJo~nik.ow -wolności 
ee NM-------

ibner, Kni 
21 sierpnia ' 1925 

utkowski 
roku 

Owadzieścia dwa lata temu - 21 sierpnia niana .. Walczyli o wyz~olenie z kapitalistyc:z- I ci, w pałacach i pensjonatach - wypoczywa 
1925 roku, o godzinie 4 minut 30 na stokach nego Jarzma, o ziemię dla chłopa, o upań· robotnik po całorocznym trudzie. Krew ich 
Cytadeli ·warszawskiej, z wyroku sądu doraź- stwowienie fabryk, b lepszą dolę dla robotni- nie poszła na marne! 
nego - rozstrzelani zostali trzej bojownicy ka!. o szkołę dla jego dzieci, o spokojną sta· Na .murach tych. fabry~ .łódzkich :-- .w )~tó· Po latach walki na wszystkich frontach i po· 
klasy robotniczej, trzej nieustraszeni żołnierze rosc. ·.. . . . . ryc~ się wychowali, !0511 i i;auczyll się wal· wojennej gorzkiej tułaczki - rzesze żolnier· 
proletariatu Hibner Rutkowski i Kniew··ki D~1s marzema ich stały się rzeczywi· czyc za sprawę - winna byc wmurowana ta· . • . . . , . 
W . ' '. . . . ·• · stością. Nie ma fabrykantów i obszarników blica pamialkowa aby dzieci łódzkie znały sk1e polskie powraca)ą do kraju z roznych 

ostatmm momencie me pozwol!II sobie -a- ł · . . ' . . · , ' . . . „, · · I Ot k t bi'· · d b 
· , . . . '" w pa acach, wzmes1onych twardą . ręką stry- im10na tych, ktorzy zyciem swoim przyplllcil1 stron swm a. - o o rę z iza się o rze· 

'~1ą~ac oczu - spojrzeli Jasno w lufy kara· I charza i murarza - uczą się robotnicze dzie· ich wolność: Kniewski, Rutkowski i Hibner. gów tak wytęsknionej Ojczyzny. 
bmow plutonu egzekucyjnego. Krzyczeli gło- 11•r 11.:1 'lvt 11 t :1.r1 1.1 11111.1 1 :t• r r;:1111·1 1.1 1:.11,111111.11. 1 •11 1T1:11 1 11 1·1111;1111111111:1um'11.11;11 mr.1111111a1111111111111111111111111111111n1111111111111111:m11m111<11111111:1::11•11•iu:itu•'l!il:111rnu1111111i:11:1111•1111111111m111i:m111111111'11E1111111• 111111111111.11111,rn 1. ld1W 

śno - niech żyje klasa robotnicza, niech żyje l IJ &:- A 
rew~lu.cja spo~:czna, niech żyje sprawiadli- '3' przez oku8ar1.1 rzęczqwisto§ci 
wośc i wolnosc! Jak rozpisywała się szeroko G 1 • · A k • Lodz· prasa ówczesna - Władysław Hibner powie· t o s c e r . 
dział z uśmiechem do oficera. dowodząc.~go z m y I W 
plutonem egzekucyjnym: „Rewolucja nas 

1 
wskrzesi!" ' 

Pochowano ich w dołach straceńców - .. ,,} fftoz ... owa z Al11eną "· Jeckar 
Hibnera pod Nr 64, Kniewskiego - pod Nr 65 
i Rutkowskiego pod Nr 66. słusznie - wydaje jej się miastem, w którym ród. Gdzież tam samochody - uśmiecha się 

rzeczy ją interesujące powinny być najbifr· smutnie nasz gość, - gdy garnitur - to wy· 

* * * dziej widoczne. datek 100 dolarów, buty najlichsze od 10 do· 
Na cztery tygod· I nie wiem, jak to się...stało, że role nasze larów. 60-procentowa zwyżka na artykuły 

nie przed tym ostat- właściwie się odwróciły, że nie amerykańska pierwszej potrzeby ogranicza do minimum 
nim aktem tragedii- dziennikarka zadawała pytania a polska. Ame- możliwości skromnego pracownika. Jego pier· 
gazety polskie przy- rykankę zamiast słów powinny przekonać fak- wszą troską musi być wychowanie dziecka, co 
niosły sensacyjną wia· ty, rzeczywistość widziana oczyma własnymi, również nastręcza troski. Szkoła elementarna 
domość o strzelani- oszczędna w nasze komentarze, a tym samym jest wprawdzie bezpłatna, ale poziom jej by-
nie na ulicach War- bezstronna. wa bez porównania niższy, niż prywatna, do 
szawy. Trzech mło- .„Gdy wychodziłyśmy z mieszkań robotni- której robotnik dzieci swych posyłać nie jest 
dy.eh ludzi - Wfody- czych, w których w porównaniu sprzed woj· w stanie. 
sław Kniewski, Hen· :ną zaszło tyle zmian na lepsze, opowiadała o Państwowych uniwersytetów Stany Zjedno· 
ryk Rutkowski i Ok· nędznych warunkach mieszkaniowych swych czone - z dwoma wyjątkami w Nowym Jor-
tawian Turowicz do- rodaków. Jeśli w Nowym Jorku zdarzają się ku - nie znają. Opłata w uniwersytetach 
konali zamachu na mieszkania robotnicze kilkuizbowe, to już sta· prywatnych wynosi 1000 dolarów rocznie, 
szpicla i prowokatora ny południowe tego luksusu nie znają. Lu· czyli mniej więcej cały przeciętny zarobek 
„Defy", Józefa <?ech- dzie gnieżdżą się w jednej izbie wraz z dzieć· roczny. W tych warunkach syn chłopa i ro· 
nowskiego. Zaniacii mi, których przeciętnie na rodzinę amerykań· botnika o studiach nawet nie marzy„. 

Władysław Hibner nie udał się. Prowt>- ską przypada czwoi;o, nie zawsze mając świa- .„Vv 8-milionowym Nowym Jorku lato jest 
kator i s:z,picel wy- tło i gaz, a nawet nie zawsze kanalizację. szczególnie dokuczliwe. Przepiękne, pachnące 

ltedł cało. Ominęły go kule zamlf'chowców. „.Gdy roześmiana gromadka dzieci witała pomarańczami okolice Florydy czekają na no· 
Na szpaltach ówczesnej prasy pojawiły nas na koloniach w Rogaćh, Alvenia Seccar wojorczyków. Wyjeżdżają, niestety, tylko nie-

się sensacyjne tytuły: Kniewskl i Rutkowski- wyjaśniała, jak jest w jej ojczyźnie. W oj· liczni. Ci najbardziej zmęczeni i najbardziej 
to byli znani komuniści, kto był jednak ów czyźnie milionerów, wykwintnych samocho· potrzebujący wypoczynku, zostają w mieście .„ 
Oktawian Turowicz? Jakaś „gruba ryba" ko· dów i jeszcze bardziej wykwintnych kobiet, Football i kino - to dwie i jedyne rozry \'ki 
munistyćzna! W kilka dni potem znów „seh· nie zna się pojęcia bezpłatnych kolonii dla robotnika amerykańskiego. Film, który w spo· 
sacyjna" wiadomość: Turowicz, to znany dzieci... sób najbardziej prymitywny opowiada weso-
na bruku łódzkim działacz klasy robotniczej- „.Gdy szłyśmy przez hale fabryczne, chcia· łe bajeczki o beztroskich milionerach. Arne· 
Władysław Hibner - łódzki człowiek - z „.Gość z Ameryki.„ Brzmi to jeszcze tro· la obejrzeć małoletnich. Z pełnym niedo~ie- rykanin - jak dziecko, któremu, gdy płacze, 
rodziny, która już w roku 1905 brała żywy u- chę egzotycznie, a jednocześnie przywodzi na rzania zdumieniem przyjęła wiadomość, że daje się cukierek na przysłowiowe zapcha;iie 
dział w rewolucji. Siostry jego zesłane były myśl kraj zasobny i bogaty, w którym - jak prawodawstwo polskie zakazuje im pracy. buzi - poświęca kinom kilka godzin pełnego 
na Syberię (najstarsza - Stanisława - otruła głosi plotka - co drugi robotnik zajeżdża -do .„A kiedy zapytana przez nią o rynki pra· trosk życia. Ucieka przed rzeczywistością, 
się przed badaniami żandarmerii carskiej w pracy własnym samochodem, a każdy z regu· cy, mówiłam o tym, że mamy wciąż i wciąż zachłystuje się cudzym ;);yciem, upija się nim, 
Piotrkowie). ły dostatnio przyodziany, mieszka w kilkupo- mało rąk do pracy, że bezrobocie jest smut· jak trunkiem, dającym zapomnienie. Tn \k'łf. 

kojowym mieszkaniu, gdzie wszystko jest po· al b t k · t I · · l · · · b dn f'l 
Wła<lysław Hibner już w pierwszych latach . . „ . . . . nym, e ezpowro nym re ·wizy em przesz o- taJemmca popu arnosci. mewy re ego I mu.„ 

niepodległości idzie do więzienia za org.mi· mys~a~e tak dowcipme'. aby zbytruo. si~ me ści, oczy jej błysnęły zdumieniem. Bowiem Alvenia Seccar ma dar opowiadania. Przf>· 
mwanie strajków, za nauczanie robotników. wysil.aJą,c, gospodarowac szybko, tamo 1 wy· maj roku bieżącego w Stanach Zjednoczon::h suwają się przed nami duszne domy, smro•l· 
Człowiek asceta przyjaciel najuboż· godme. . . . . . przyniósł ich liczbę, sięgającą 2,450.000. Zasi· liwe podwórka, gdzie zapach kwaszonej ka· 
izych, najbiedniejszych, obrońca wydziedzi· O takie] Ameryce opow~adaJą nam piękne, f łek w wysokości 20 dolarów tygodniowo, o· pusty miesza się z wyziewami brudnych ryn 
ezonych, skrzywdzonych i poniżonych, którzy ~oga~o wydane ma~aZY?Y·. Tak~ Amerykę po- trzymują tylko przez krótkie dwa tygodnie.„ sztoków„. 
izli nieprzerwanym szeregiem za robotą do ło- kazuią n~m producenci filmowi w obrazac~, ,;\Vydaje mi się, - ciągnie Alvenia Saccar - I jednocześnie stają przed oczami wypo­
izi, do fabryki, by tutaj gnić po piwnicach, ?"1ało mających. WSP_~lncgo z tym, czym zyią I że jedną z największych bolączek robotnika częte, tadosne twarze górników śląskich, ldó· 
mrzeć na chorobę proletariatu - suchoty - 1 cze~o . braku.Je. milwn?wym rzeszom z:wyk~ amerykański.ego jest brak dostatecznej opieki rym wiatr morski osmalił twarze czarniej, niż 
Pracą swoi·ą nabi3'ać kasy fabrykantów i ban- łych si;niertelniko.w, ldorzy tam tak, Jak 1 ze strony Państwa. Brak ten odczuwa on na węgiel. 

. . . . . . wszędzie, stanowią trzon narodu. · k' d ł ' · · I r b k' I 1 ł · k' h d k 1 b k1erow i wreszcie - zapełmac olbrzymie N' . d . . t 1 . d wowczas, ie Y w ascic1e a ry i usuwa go prostujące się p ecy odz ·ic przą e u 
. . ieraz, sie ząc smier e me znu zona na a· b · d · d d h tk k kt" h 1 tl ł · 

cmentarze na Dołach, na Mam, na ZarzeVTH;!, merykaiiskich historyi'kach z życia milione- z pracy ez wypowie zema, g y po czas c o· acze , oryc nac wą one p uca czPrp1ą 
Ob · h · · · h b" d h roby zmus;zony jest leczyć się w drogim szpi· górskie powietrze w setkach domów wypc 

ronca tyc ucismo.nyc • 1~ nyc 1 .ste· ! rów, gdzie klasy pracujące reprezentuje nie- talu, bo lecznictwo społeczne nie istnieje. J czynkowych, rozrzuconych po naszym k:iaju. 
ranych straszliwą pra<:ą i wyzysk.iem ludzi - nagannie ubrana pokojówka, lub sztywny, wy- Brak ten odczuwa, gdy żona jego rodzi, a I I zwycięska pieśii robotnićzego dziecka _ 
chwyta bro11 do ręki, ~y "'Y:konać wyro~ n~ fraczony lokaj - myślałam o tajemnicy po- skromny budżet obciążyć trzeba poważną pieśń naszej przyszłości. 
idraJcy, prowokatorze i szpiclu granatowe] wodzenia tych obrazów, Bo co niby mogą ob· kwotą 150 dolarów _ najniższej ceny za po· Szczep. 
~olicji. Zamach nie udał się. Hibner, Rutkow· chodzić robociarz.a i chłopa amerykańskiego 

;ki i Kniewski wędrują do więzienia, aż oto' perypetie kapryśnej jedynaczki milionera, al· I t r el-- -e na h..... t-1n-•J'o-UJ 
'!1 dni1;1 21 sierpni'."- .1925. roku dop~łniły s·~j bo, dajmy na to, wyścigi konne, których ew. n e P _.._, .SZQC ._,zq -=- llllVł. 
ich dm pełne walki .1 znoJU - z?s~al! stracemj niepowodzenie wywołuje tragedie rodzinne? K • d t • d t b 
na stokach Cytadeli Warszawskie]. Co to ma wspólnego z ich życiem? 1e y pows anie ·worzec au o usow·y 
~echnowski nie uszedł kary. Człowiek, który Dzięki miłemu gościowi, jaki zawitał do · 

miał na sumieniu setki aresztowań i egzekucji, Łodzi, Amerykance Alvenie Seccar, udało mi i skończą się udręki mieszkańców ulicy Wigury 
Judasz bez czci i. sumienia, sprzedawczyk, { się rozgryźć sens tego zagadnienia i znaleźć na , 
k.tóry za garść srebrników pchał tysiące n:e- 1 nie odpowiedź. Alvenia Seccar jest dzienni· Nawiązując do braku stacji autobusowej czyn.-;r się strzelanina uruchomianych moto• 
winnych ludzi do lochów więziennych - zgi· 1 karką, a jednocześnie znaną artystką-malarką. w Łodzi (Głos Robotniczy z dnia 8 bm.) po· rów. Nie wszystkie motory „zapalają". Takie 
nął w klilka dni potem na ulicach Lwowa - Przyjechała odwie\lzić Polskę. Poznać nasze zwolimy sobie również zabrać głos w tej spra samochody na lince ciągnie drugi samochód 
zastrzelony przez towarzysza Botwina. życie, ale nie, jak to czyni wielu cudzoziem- wie. po placu w tumanach kurzu i przy akompa-

* * • l ców, ~ okien warszawskiej „Polon!i" , czy .ele· Prowizoryczny dworzec PKS mleści się o- niamencie okropnych huków z rury wybucho· 
ganck1ego Chevroletta. Postanowiła z bliska . . 

Pamięć tych trzech nieustraszonych bojow- zobaczyć, jak żyją tu robotnicy, jak to jest becnie przy ul. Wigury Nr 7. . • • wej. Jednocześnie inne samochody szykują 
nłków sprawy robotniczej żyje w sercach łódz w rzeczywistości za tą „żelazną kurtyną", któ-1 Na ~aly~ placu (w s~osunku do ilosc1 sa· się do odjazd~. No\YO~zesny Clworzec samo­
kiego- proletariatu, wiecznie żywa i niezapom- rą ją straszono w Ameryce. Łódż, zresztą mochodow) JUŻ od godZJDy 5-ej rano rozpo- chodowy, oprocz garazu, budynku w ldórym 

·- mieszczą , się biura, kasa, ·pocz.elcalnia i Inne, 

5 h • b I .,. • kl d posiada również miejsce na podstawtanie sa-c _e1 erowcy sw1ecct przy a em1~~~:·:~;::z1;~z.:;::.;.::::~~ 
W-ykonanie planu przedewszystkiem cinku, g~e ulica jest zabudow?_nct ~so~iml 

domami m1eszkalnyml a w pobhzu nueśc1 się 

Zagajewski Jan 
Karger Stanisław 

Rudo Helena 
Wieczorek Władysława 

Pisaliśmy już, jak to serdecznie i gorliwie rabiają więc w święta brakujące kilogramy. 
scheiblerowcy w cienkiej przędzalni na ulicy Plan musi być wykonany - Polska potrze­
Emilii pracują, aby wykonać plan. W lipcu buje towarów, a im więcej ich wyproduku­
brakowało im 7.000 kg do wypełnienia plano-1 jemy, tym szybciej osiągniemy ogólny dobro­
wanej normy. Postanowili więc pracować do· ryt i stworzymy z Polski gospodarczą potęgę. 
datlrnw-n Rhv 1171rnt>lnić nlezbeclnP i lnśC'.L :-.rad- W niedziele wszvscy są na posterunku. 

Piekarek Franciszek. 
Otasiński Józef 

Gabrysiak Roman 

Praca wre. Patriotyczne pojęcie obowiązku 

daje otuchę i zadowolenie. Widzimy to na 
naszych zdjęicach, wykonanych w czasie nie· 
dzielnej wi;z;yty u dzielnvch scheihlerowców„ 

szpital. W pewnych godzinach sznur !l'amo· 
chodów wydlud'a się. Stoją przed domem Nr 
9, 11-tym i juŻ 13 też nie wystarcza. Od wcze· 
snego rana motory warczą, w powietrzu uno· 
szq się tumany gazów spalinowych, a wok6l 
hałas ~ócących się o miejsca pasa:zerów. 
Ucisz.a się wieczorem. Wtedy mieszk.ańcy o· 
kolicznych domów mogq trochę uspokoić po­
szarpaąe całodziennym hukiem nilrwy i c 
tworzyć okna mieszkań. 

Według naszego zdania ideahiym 
miejscem na dworzec byłby rozległy plac po 
Lunaparku na Placu Niepodległości. Posiada 
on rozjazd 1u1 wszystkie strony, położony jest 
przy Y!ielu liniach tramwajowych, lub Is~ 

plac przy ulicy Skorlipki. Zwracamy slę do 
Was z tą sprawą, gdyż zależy nam na tym, 
by dworzec PKS został przeniesiony w inna 
hardziej odpowiednie na ten cel miejsce. 

Mieszkańcv okoltcznych dom6w. 

• 
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alżeństwa A+S kl' Z Pa)słw. VlSl6 
Pańr.twowa Wyższa Szkol· T <.-.trn11J,a pro· 

wadztć b(!>d zie w roku :~kolnym 194714" VT7• 
dztal Aktor~ki, reżyolH3ki , clrnmahnglczny o­
!C!Z l::msy dla <lklorów I r<> -;yąerć·tr opeiy . se~ 

11 o ś ć ro z w od ó 'w 
Sąd rozpatruJe 170-1 

spada w Lod 
spraw mlesięc:ą:nfie 

• nngrcil6w t in~truktnr6w teatrów nli>z >•·1 ·do-
Z I wych. 

Jak nas informują w Wydziale Cywilnym 
Sądu Okręgowego, i/ość spmw rozwodowych 

spada topniowo i w porównaniu z nkrP~Pm 

sprzed 2 - 3 miesięcy, zmniejszyła się o olro· 

ło 15 procent. Obecn·e rozpatruje się 170 -

dzieclro ma.lee. Jednakze, Jeżeli stwierdzi. !e 
mi1tka daję zły prz)'kład, jest ąlkoho!iczka, 

lub znęra się nad dziscki~m - opiekun<>m 
iostaje ojciec. 

Należy zaznaczyć, że roTpalrująt spr,1wv 

rozll'Odowe, Sąd zawsze sta.ra sie w pierw· 
;; ,.IJi rzedzie dopr9 1vąrlzit dl?! po1ednan1a ftron 
D~piero,· gdy to z<1wodzi, S~d przyznaje roz· 
wód. 

Na W6zystkin ''lydzinly t k'tr~ :i prt. ;•jmuj'J 
si"' kcmdyd~l6N kt6rz.v uk o•1 cz•· !1 Ji ;:; ~tin• ~­

qólnokszl r:i!cqi.0 . W \~ 'fpadku ev:z "'ąoiny 
u;::dołnl ń Rado Naukn Na PWST m:-iże u· 
względn!6 niedcistatecz11y csnzui; nauko' '"'/ 
Wt'!zy-tkich kandyclakw nb ·ttk; z.uj<> P"nad tc 
cg:z:-m!n w l'łpny. Sskrstnriat szkoły udzh i· 
tnlt'.lrmacj! w godzinlach od 10-1"! i 0d 15 -

180 spraw miesięcznie. Są to spr11wy z osk.ar· I .tul I I ' ł I Iii' I I I I I l'll 'l'rl I I' I li. I! I I I I !'ITI Iii I I ("I I I I I I I I I l'I I I .I I I I I l'i I I ! 1 1Illi111II!I'!111ll1111!111!11U1111111' 111111I11111!11111 I 1111IIiI1111 !.1111 U 

żenia jednej ze stron, mają charakter !parny, 
0

_= „, !!"~ ... , ,e!!,.1!L™~!?='!~!!Jln !!,_~!!.,!:..,~!!' 

o ID :::;~:~:= wdł:~;:~k~~o;:~u:~rn::d~)~:;~ K~z' dy m· ro" Wll pr w 
znaje się do unny, Sąd musi sprawdził, czy lf ' . 
wina nie ulega żadnej wątpliwości. N~e mogn istnieć dwie . klasy chor eh „ 

Sprawy rozpatryw-ane poprzednio - to by- ' ~ 

·Y 
sipitalach 

'ły d d I k b 1 Związek Ząwodowv Pracowników Sluzhy i r1~·11'<1~h siP ró i nnrnk•rh 1• ' 'ir;I J,„ ·1· • ·, p i';'\" 11 iedh11h --' - zależniP od teqo , c.zy się płacl 
• rozwo : na zgo ~y wn ose o ~ s ~o~. . Zdrowia dba o p~dnies1enie :1:d~owotnok1 pu· slug. PortiPrów ~zp.ili!lnvch 11wocl7.i się .)ph· /!.lb niP? 

Zasadniczo obowiązek ponoszema c1ę73ro•1' I blicznt!j w skali powszer:hneJ. t>im; , 11 żeby U7Y k11r; w::tP.n do ~"p 1 tal ą n '<1Z· Talde p0Jm0•va nie rol i szpil11li n~szych .u. 
wychowania i utrzymania dziecka, gdy Sąd Poradę uzysk11.ć w o::horobie powini~ mńr de1 pnn!'!. . ik 

1 
. hl ii.11 im i rn1'r.1 być z 11mysłnwoscl pubEcineJ 

• • • . 1 . . Gni\podarnwame nynn łl o Kepo w ~z p1- wyknrz<>ninne\ przyznaje roz• . ..,od, ponoszą ,oboje :odz1ce - 1 kazdy 0bywatel, oez względu na Jeqn zamnz- tillit pnwnłu ill"PQ'l ~i~ n
11 

hrląrt1 r11. 11,„~"t'l - l),J iąr wvraz swoim przokonanlom, z~rzą1 
zależnie od swego stanu material11ego. Zrli'I· nok. ~tein llię nir1.nnfo"' pr1..e'!;, >1w11rMnlP dwó „ h Z\\'ią• ku 7.1ii1'nclow"gn Prcv nwnllcrw Slu l:by rzają. się jednak wypadki, że matka, chcąc u-1 . Tymcrn~em dn szpiti!li publicznych wkradł kia.~ dinr.ych: upr1y.w!leJnwanYr.h, bo plHrą- Zrlrnw1 f.l, Oddział w tori!i, wycia! c•p i n i ę, po· 

. , · . . . . Sl'l nh·, rn1 pob1emnw oplot rlodnlkowych w cvch 1 nieuprz ·wilProwanych, ho niepJ.1rą· tępi11 i<1c ą rl0datln1we pobieranie opłat prz<:z z~skać Jak na]prędzeJ rozwod, przyJmu1e na zab1Pgi, za dyżury nocne, za opPraci<' ·i inne cych· NiPsłyr:h11n~ rMczy w 'epoce ró·w,1 •1~c1 poą•czeg '>lnych pril r o voikńw Służby Zdr~,··ia 
siebie wszystkie obowiązki utrzymania dziec· usługi od chorych, którzy mogą pl'lcić. VI/ ten ohywatPl~kiPj! To ~~ nhj'r7i\ jP, di>morllliz : ~ ią· w instytur j~rh pnhlirznyrh t'1k1ch, jak api· 
ka spo~ób w ~zpitalach najbardriej demokratycz· re r.ały per~onel s1pitalny. Czyz rlo pom·•~l · lal" s11n11 <H ii!, ośrodki zdrowi11 i p. 1 

• nngo miasta w PolscP siało się dopu::;zcz,1lne, I niii jest, by operacji\ mogła być lepi1>j lub c,o- Koniec zno~ć nadzwvc1a1nvch usluq i ś11·'1d Najczęściej w praktyre Sqd przywn;e iż ludzie zamożni wkrnczali na tnen ~zpit;ila rzej wykonana, a opiPka wv;;t.11rrniaca, , lhn rzeń n.1 rzecz chorego, jakie, rzf'cz zronm:a. 

Kii I a • c ęc 
Lanqówku H'izqta 

luz na szosie wita nas kilkuletni chlopak 
w zielonym mundurku, w krawacie z lilijką. 
Czyżby ten dziarski harcerz był wychowan­
kiem tego zakładu? Tyle swobody i spok.:ijt1 
bije z jego postaci, taka bystrość i pewność 
;,iebie maluje .się w jego spojrzeniu. 

A jednak tak, to mieszkaniec „Zakładu dla 
moralnie zaniedbanych''. 

- Ja uważam, że na?.wa ta jest niesłuszna 
f krzywdząca przekonywuje nas gorąco 
kit>rownik, nb. Grabowski Io są dobrzy 
ch!C1pcy, o wielkim sercu, oni są często n wie­
le bardzie i wartościowi, niż inni, normalni, 
których nikt nie nazywa „moralnie" zaniedba­
nymi". 

Ob. Grabowski kocha swoich wychowan· 
ków, a najważniP.jsze: rozumie ich i potrafi 
trafić rlo ic:h serc i umysłów. Tak samo zre· 
;ztą i pozostali wvcl1owawcy. 

- Kin nic pnl1dfi zyskać zaufania chłop­
ców, t<'n nie mnże u nas pracować - tłuma­
czy ni!m kierownik. 

A że lak. jei;l, m,1111y możność prrnkon;ii• ~ię 
na własne. oczy. Oto kilka wymownych lak.-
tow: · 

Janek (fakty pndajrmy autentyr.zne, lee-z 
Imiona fikcyjni', by ni~ sprawić pTzykrości 
chłopcom i irh rodzicom) zgodził się na po· 
słańca do jakiejś instytucji łódzkiej. 

- JeRti>m sierotą, nie mam nikogo - uciął 
lcrńtko wszelkie dopytirwania. 

Jank11 przyłap11li Wkrótce na krarizieży. Z 
S<w:iu dl'! Nieletnirh sprowadził rro rlo Li!n· 
Jówka ob. Gr'ahowski. Tu młodzian zaczął u· 
·zyć ~ię z zapałem, za makowa! w nowym 7.y· 
c!u i otocz 0 ntu, aż pPwni>go dnia zaczął się 
prawdiiwy dram<\1. Okazało się, że <':hlopak 
ma ko<"hającą qo rodzinr, w miastec:r.ku pro· 
wincjonalnym. Uciekl od niej w ~zerold świat 
- do ł.odr.f. Pewnego poranki! pr7. szedł do 
La.ngówka ojriec, nszrzl}mwiony z ndn11lezie­
nia chlopt1.ka i zahral go do domu. Dal~7." 

WSPÓLNE ZEBRANlA PPR I PJlS. 
M!BBANIE AKTYWU PPR i PPS DZIELNIC? 

GORN:E:J 
Dalś o god11b1le lB.eJ w lokalu PPS przy 

ut. Sen.aiorskieJ 11 odbędzie 11~ w~pC>lns ze. 
brcmłe Hkretany kół PPR 1 PPS dzielnicy Gór 
ne1. 

dzieje Janka opowiada nam wspólny list jego [ . - Or,y pani obiecuje mi, że pani nie tknie 
i ojca do kierownika zakladn. Chłopak hlaqa więcej Whrlka? 
o ratunek, nie może usiedzieć w m;iłym mia· - Tak, obiecuję. 
steczku; ojciec popiera syna: „Pan mu ok,izal Zwraca się więc do chłopca: 
tyle serca, niech mu Pan pomo:le zostać w - Władek, gdzie podziałeś pipniądze? 
Łodzi i uczyć się". Tak się też stanie. Zarząd - Za belką„. u sufitu„. - odpowiada zmie-
Miejski zgodził się, by chłopak zamieszkał w szany winowajca. 

1 
. 

zakładzie, a ksztalcił się w mieście. Janek wy- Nazajutrz Władek idzie do domu, odszu-
rośnie na dzieln'ego, dobrego obywatela, ' kljje za belką pii>niijdze i przynosi pok.wiło·. 

Naturalnie, ponieważ cudów nie ma na tynt wanie od matk.i: wszystko oddał w porządJ,n. 
świede, więc też i ci chłopcy nie stają się a· To, czego matka nie osiągnęła krzykiem i 
nialami po przekroczeniu progów zakł~du. biciem, wychowawca osiągnął spokojem, do· 
Oto np. Władek chodzi w niedzielę z wizytą bracią i rozumem. 
do swej matki i za każdym razem wraca z Tak to w cichym z11kąlku koło Ło.dzi skro­
wyrażnymi śladami pobicia. Kierownik o nir. rpnie, bez reklamy dokonuje się wielka praca 
go nie pyta, lecz porozumiewa się z matką. tworzenia nowego człowieka. 
I oto co się okazuje: zginęły w domu pienią- Trąbka samochodu wzywa nas w dalszą 
dze. Władek zaklina się, że to nie jPgo spr.iw- drogę. 
kd. \Vróżka jednak twierdzi odwrotnie. O- - C:zuwaj! - żegna mlodą gromadkę 1·JW. 
czywiście, że matka uwierzyła wró:lce. Za· Ajnenk ~ l. 
częło się więc hicie regularnP, podc1as każ· - Cwwi1j, cww,1j, rwwajl - .ndp<lWi·Hl .1 
dt>j wizyty w rlomu, ale bezskuteczne. Kicrow-1 mu gromki okrzyk chłopaków „moralnie zn· 
nik df'c-yduje się przeciąć ten splątany węzeł: nieclhanych". Jl. \r\ ' . 
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~ w;s~11f} Hitlerowski siepacz 
I · . u~arany 

W dniu wczoriljszym w Okrc:ąowym Są· 
dzin Karnym, odbyła się sprawa sprowarlzo­
nego :ze strefy bryfy.iskiej zhrodnlarla wo­
jennego, !'aula H11rman11. Jłloch11. 

Rozprawie przewodnirzył sc:rlzi11 Garus, os. 
k11r7.ał prokurator Ciesielski, hronił z 1u;.ęuu 
adwokat Kopczyóski, : w char'lkterze biegłego 
tłumacz11 stawał adwokat P11jnbe1g. 

O~hrinny od rn4D-1945 r. był kierownl. 

WSPOLNE ZEBRANIA PPR I PJlS 
DzlA o godzinie 15-ef odbędzie •I~ zebra· 

nie całonków PPR I PPS „PlerwszeJ", 

PLENĄRNE POSIEDZENIE KOM. DZIELN. 
SRODMIEJSKIEJ PRAWEJ 

D1i11 o godzinie 111 w lokalu dzlelnlcy P'Y 
ul. Gdań1lilel 75 odb~dzle 1lę plennrne po. 
11lttdz'łnl!! kom. dziel11. Sr6dm. PraweJ. Obec· 
ność wszy11tkich cilonków obowiqzkow.q, 

UWAG.A SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY BAf.UT 
.Dzl• o godzin!• JB w lokalu wlaenym przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie 1ię odprawa. 1ekr•· 
tarzy wnyetklch kół, Obecność obowlązko. 
wa. 

ZEBRANIA K0f. PPR. 

ki em ~t mży fahryrzncj niemied:irh zal.!t1· 
dów reperacyjn -eh lnlnktwa w Pile i Staro· 
gardzie. Znc:c11l Sil! on nad zatrudnionymi tam 
pr1 ·musowo i ~k0~zt1rown'n mi Polakami, bi­
jąc ich za rzekomą oriesz~lo:!ić, Ził napis<1nle 
listu cio 1odziny, za posiadanie i.ywnoścl prm1 
obozowej. 

Sąd skazat Fllorha na 10 lat wi~zicnia. 

SRóDMIEJSKA LEWA: 

O godzlnle 18 zebrani• komltetu fabrycz· 
nego ł. Fłnster, zebrani• kołu f. Mytke Dellol 
orlłz f. K•bsz kolo I. O godzinie lS.30 I Ste. 
fan Warner. O god:rillie 15 PCH - kolo IV. Sa· 
mopomoc Chlopslta. O godzinie 13 ZE!bran!1t 
pracownlków kin Bałuty. O god:!h•!11 l:t.30 f, 
Klalnman kolo li. 

ŚRÓDMIEJSKA PRĄWA: 
O godzinie 18 :i:ebranłe te;eni:iweą:o kola 

Nr 4. O godzinie 15 Związek llewi~Jny. O 90-
d:ilnie 16,30 „El('!ktrobudowa". O goda. 13,30 
f. Gulm.un 7.mfana I. O godzinie 15 PMT Od. 
dziqł li, PF Nr 9, o•godzin.ie 14 'f. Ffattberg -
zmicina n. 

* * * W dniu d:rl1le!11zym odbędą 1lę z:ebronia 
O goddnle 16 w ~wletllc:y PCH przy ul. kół w no1tępuJących d1l•lnłcach: SRODMIESCIE: 

Plohkow1Jdel 1$2 odbędzie 11ę wspólne ze- RUDĄ PABIANICKA: 
bronie członków PPR l PPS pracowników 0 gódzlnle 19 prcrcownlcy blurcr f, Horak. 
'CH. 

"' . "' 
O godsinle 16 w lokalu CT Sklndn[cy "N•l~ 

nlcmeJ przy ul. Nr;autowlczcr 45 odbęd1le tię 
ogólne zebranie PPR i PPS - pracowników 
1kłcrdniey. 

UWAGA SEK:RETARZE Kół. SBODMłESCtA! 

WIDZEW: 
O god!!inle 14·•1 tig61ne Hbr.unte kolcr 

PZPB Nr 16. 

L'EWA GORNA: 
O god1lnle 13,30 „Wenta'', PZPK Nr 11. O 

godzinie 18 PAK Cz. Pr. Fcrbryka Zegmów. O 
godzlnh: fS,30 „Anka", DyrakcJo Przem. Baw. 

P!IAWA. G0llNA: 

O godzi.:111 17 CZPWł. O godidnle 16 CT, 
CT Sk!odn. Pończ. Nr 2, 1.Jedn. Przem. Prulw, 
Pop„ Wydział Kan. i Wodoc. O godr.łnle 11; 
Zledn. Prum. Mat. Plłm. I Biurowych, O go­
d:dnle 15,30 - Wydziol Plantac!I Okr. IU. O 
godzin!• 14 Hotel „Savoy", 

STAROM[EJSICA: 
O godzlnlir 18 nupernlr.r I wyd1dcrł go1pod. 

Fabryki Nr 4, Fabryka ObuwkJ Nr 1 I. Sil"'fau, 
ł.EKD - ,.Bluay", f, „I.crmpke ł Hailie", odpad-
kowa PZPB Nr Z. . 

łil - mogą zjawiać się od czasn do cz;isu 
Z\"łilsicza ''>'. szpital~ch - 11sl11l'l wyłą:mie 
ordynat0r· szpital11. Nadzwvczaine ~'"i~dcze· 
ni a na rzecz rhor!"go, np.: konsn!tarje, dvl:11ry 
nocne, wzqlędnie dy:lury si11łe, specjalne Zll· 
biegi, stosowanie wyjątkowych leków, wiany 
być dostępne· dla każdego chorego, o ile za­
chorlzi potrzeba. 

Z .1 nctdzwyczajne świadczenii\ - zd111iem 
Zarz!Jull - może instytucja pobinać onhty 
dodatkowfl według cennikd, który u:i')rmajt> 
sprawę nad·1wyczajnych świadczeń. Równi<?ż 
personel instytucji może otrzymywać za riP.d­
zwycz1jne usługi dodatko we opiaty. , ;ależ­
ność jed1nk z tego tytułu wyplnra pracown'­
kowi kierownik instytucji, .a nie chóty wzg! 
jego rodzina. 

ll :"ll~'"'"''lfo"'''ll":"'l'"~a I " •ml 11~ " .11 l 11 
11111 h1111d 1111111 111111 I 

Wyprawki dla n~emow ąt 
Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiegc ,„. L <Ylli , podaje do publicmPi wiaclomo3ri, 

· i.e zgodnie z zarz;id1eniem Mmisterstwa A pro 
\\'i1<1cji z dnia 5 sicrpna 1947 r. wydawane 
hc:clą w Tli kwartale 1947 r wyprawki rlla me 
m<nvl;1l tylko za pośrednictwem zakładów pro 
cy, up r.iwnionych do pobierania kart zt1.opa­
trzrnin J.s1.ej kat. nraz Dyrekcji Okrc;gowej 
Kolei Państwowych. • 

Zakłady pr,1cy sprrrządzają 1111ienne listy 
pracowników uprawnionych do otrzymani;; 
wyprawki I pobierają od nich kupon nt 24 
karty macierzyi1sk_iej za ml<•sląc sieq"liPń br, 
który dołączą do list wraz z za:lwiadczen!em 
]C')irnrza urz dowego, 

Z,1kłild)' prncy, listy 11a wyprawki zaopa­
trzą kl!lurnlą slwierd1a1ącą, ŻP wyml„nleni v; 
liście prilcowniry nie otrzymali wy p'a n)k 
p1ze1. ;rnkład)' pracy lub z inn,•ch źi-irleł. 

Wnirnwka będr,i przyrlzieloM tylko tyrr 
osobom, które udo1·11mcntu ją winronod 1 ·n: 
zaśw adrzenl~m lekar1.a urzc;clowl'go nkres 
riqi.y ponad 7 mie~ięcy, lub wiek dziecka do 
3.r h mie.sięr.y. 

Li~t za poi rz0bowań llil wyprawki Mleży 
złoi:yć w Wyrlziale Aprowli.acji Zarządu Miej 
skif"go w J',odzi, ni. Lr~1lonów nr 10, pokó.l lJI 
240, od dnia ogłoszenia. 

\~BMłAHIE HD ~YCłł LEmn~·fiCll 
TRAM W ~m· YCH 

Di•rE'kcja Miejsk!ch Zakładów I<omun1ka­
cy jnyrh, podoje do wiadomośr.i publicznej, iż 
nowe legitymacje, uprawniaj;:ice do taryfy 
ulgowej, poszcwqólne firmy nab rwać morii'\ w 
hiurrn przy ul. Piotrkowskiej Nr 7i, od dnia 
20 sił'tpnia rb. do dnia 15 września 1b., a po 
termnie tym odbywać się będzie tylko icl1 
~templowi'inie. 

Za~isy szkolne 
Dyrekcja II-90 Państwowego KoeCiukacyf· 

nego Gimnazjum t Ltceum Og6lnoksztalca;ce· 
go die doro~lych w Lodzi przy ul. Ptramowi· 
oza 6 podtije do wiadomości, ż9 zapley do 
azknły nowowstępujqcych uczntów na 1eme. 
stry l ·y I II-gi (plerwsza i druga klasa cz!e­
roletntego gimnazjum) bedq alą odbywać w 
dn!r.rch 25 - :n alerpnto: br 

Klasy ranna i popołud11lowG1; 
Dyrekcja Gimnazjum i Liceum tel. 107-25 

Zamiast kwiatów 
Zamiast kwiatów dla \\•iceprezesa Wojew 

Zarządu Zwią:i:ku Samopomocy Chłops1:iej w 
Łodzi, tow. Mariana Potapczu1rn„ z okazji jego 
imienin, zł. 3425 (t1zy tysiące czterysta dwa. 

Dzłi(i o godzinie 17 w lokcrlu wł.<ranym pray 
ul. Piotrkow1kteJ 63 odb•drle 1lę odprawa H· 
kretal'!!y wnyatkich k6J dzl•lnlc:y Sródmłsł· 
cło. Sprawy b. watne. Obscnojć obowlqako. 
wa. 

O rioch:inie 18 tebranla komite~u fabrycz· 
nerto PŻPM Nr l. O god1in!2 15,30 f. „Shzel­
c:l!Vk". Pf'TA. O gódliule lS·eJ Dyr. Konf. 

!Af.UTV: 
O god11lnle I 5,30 wykol\ezolnlo 

O crodainł• 19 „Napr16d". 

dzieśda pięć)-na Si1!roty po zamordowanych 

I PPp!'lrov;•r.ach - składa koło PPR przy Wo­
!. „Buhl•"· jewódzkm Zarządzie Zwiazku • Samopomocy 

Chłopskiej • 

• 
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PRZYGODY 
pięcm typków z Uantaluki 

Ze .sportu 

Chociaż maszyny nie wytrzymy ały 
ale za-wodnicy wytr"7"ałi · 

·Przez czyściec „Ra du Tatrzańskiego" przeszło tylko trzech ło!łli~: ~ 
P.rofesot Cichy .ze S~koly Pr.zcm~~;;ł_1~ I JJierwszc rniej1sce ~ przywiió;d., z.~ ,S?·b,<i I ;: 

99. 

tflO. I(aidy z Jimmym wypił brudzia, 
Na stół \vyj.echała wódzia, 
No bo Fijoł ~atrzył 
Całą karczmę jak się patrzy! 

Z ' BRONIĄ TRZEBA OSTROŻNIE 
Andrzej Pachniewicz zam. w Rudzie przy 

11. Heleny 30 podczas manipulowania pistole. 
em postrzelił się· w nogę. Rannego przewiezio 
so do szpitala. 

NA GOSCINNYM WYSTĘPIE 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Stalina szo 

~er, który przyjechał z Jeleniej Góry, Rabczyń 
ski Stanisław najechał samochodem osobowym 
11a ob. Chaniewicza Piotrkowska 152, narażając 
go na sze.reg obrażeń . cielesnych. Rannego, któ 
rego życiu nie zagraża, na szczęście niebez­
l)ieczeństwo, przewieziono do szpitala f.-„ Ro­
dziny. Rąbezy1'iskiego zatrzymano. , 

FERALNE DNI„. 
W ostatnich kilku dniach zanotowano w 

Łodzi szereg wypadków samobójczych i kil­
!ca nagłych wypadków śmierci: 

18. 8. na Zgierskiej naprzeciw Julianowa 
rzucił się pod tramwaj mężczyzna, który uległ 
!miertelnemu przejechaniu. Po wydobyciu 
twłok ustalono personalia zmarłego. Jest nim 
Jan Owczarek. ul. Szara 14. Zwłoki oddano 
do dyspozycji. prokuratora. Dochodzenie pro­
wadzi 11 Kom. 

* * 
Na terenie 15 Kom. przy ul. 3.go Maja, 

powiesił się na drzewie Jan Wawrzyniak, za. 
mieszk. w Pabianicach, ul. Parzęczewska 1. 

* * * 

Artystycznego ma dwie na1mętnnsc1. zegarek na rękc. ofiarowany PI zez .mn1- l 
sztuke· i„. sport. Jeżeli weźmiemy p-0cl u- stra Raban-0wskiego. • . 
wag?, że p. Cich"? je.st pabianiczaninem Drewniak z PTC zd-obył brązo;vv. me I 
- trudno sii:; dziwić, że przede wszyst- dal i oprócz t~ir.o obok ~Ol"?Żyns!ncl!:o 
kim 11wielbia motor. Pabianict! ~- to nu11ktowane 1111e;1scc w rn~d·z1e. Dos ko-, 
przecież jeden z najstmszych w PoL.;;.ce nale zapowiada!ący sic i mezwykle :im-1 
ośrodków sportu motocyk)owego. Pa!)la- hit11y .Raczyński :v.skute.k d~fektu ma:>zy-1

1 
nickie Towarzrstwo Cyklistów propa1w- ny raiclu me ukonczył. Na Je~nym z {J~­
je t11 ten sport już od 1906 roku! cinkr!\''. terenowych Rac.:zy~skl zarył s1.~ 

We wszystkich rai.dach. czy też \\ y- w glinie i na kola11acli musiał 1:1chac.: swoi I 
ścii;a..:!t . w k rycll !norą· 11dział zawod- motor Przed sobia.. . 
11icy PTC to arzyszy im ich 011iekun i . Cz~varty .zawodnik PTC, K\\'J,~tl~o\\'-1 
wielki przyjaciel prof. Cichy, często ze sk1 ra1d uk_oncz.ył na dals;zym tme_Js.cn. I 
szkicownikiem i ołóv.-kiem w ręku. (Oo- Gł·ówną \Vrnr te„1rn ponosi zhyt c1<zka 
skonałe .iego sylwetki róznych sporlow- m<lSZYM ~e-go zawodnika. ,. 
ców {)glądaj;:i nasi Czytelnicy ac.I C7.JSU - Oi;ołem - mówi Prof. C1cliy. . 
do czas11 w „Głosie Robotniczym"). urz.vwieźliśrny ze sob;i, 2 puchary i wie­

TRUDNE ZAf)ANIE KIEROWNIJU 
EKIPY · 

Na J\>ajdzie Tatrzańskim prof. Cichy 
nie miał jednak wiele <:zasn na szkice. 
Bo to nie tylko trzeba było pamictać o 
każdym zawodniku C-mieć ·oko na bżcl~ 
ma.,śzym; , ale rc1\Y11ież trzeba było pilno­
wać tych, na których starała sic nie 
zwracać tak pilnej uwa·gi, jak na in­
nych„. komisja sęcl1ziowska, aby im n­
łatwić zdoohycie pierwszych miejsc. fa­
woryci byli, ale nie byli nimi łodzianie. 
Tych stara1fo się, jak to się mówi. .,n­
tra;cać" na każdym kroku i t'O 11'ozos!a wi­
ło po sobie pr:iy·kre wrażenie. 

le i.nn:-.;~h nagród. Zdobyliśmy . ró;vnież l 
dwie Pl_erwsze 11a~rody d)a naJrnoidszc-

1
, 

go i naJstarszep;o zawodmkn oraz 4 dy­
plomv. 

TR.ASA RAJDU ZASKOCZYLA 
CZfCtTó)!\7 

- Trasa rai<ln - mówi 1ias1. interlo- · 
kutor - była ta·k ciężka. że za>:koczrt~1 
zupełnie Czechów. Wszy y oni zgock{ 
stwierdzili, że ich „Sześc10clniówka" jes 
imprezą {) wiele łatwiejszą -0-d nasz :?!.(< 
„Rai·du Ta trza1lskiego". 

- Pomimo tego Cnesi na swoich ,,Ja­
wach" jechali doskonale. W wyściga u­
Iic'znym pierwsz.orzędnie jechał Chalubka. 

„JA WY" ZDAŁY EGZAMIN 

_, ;; Dorc'i~:lisid (PTC) zwycięża w ka!3· 
go!ii maszyn do 350 ccm w Raid~ie Taltzań· 

sklro. Rys. prof. Cichy. 
lłllllllllllllllll•llłlłllfJllU""'fll?llflllllltflllllłllUlllli 1 11 : :t• f Hll1łlllllll~lll 

W ZAKOPANYM AZ.. Sir.i ROIŁO OD NIEBIES. 
KICH BLUZ PTC - Specjalnie krz.y\vdzono - mówi 

prof. Cichy - zawodników DKS-u. Za 
byle co dawano im P1111kty karne.„ \V 
{)góle ł•odzianie nie cieszyli się syrnµn fo:( 
sędziów. 

>N ci·U•gu trwania raidu w Zak-opanem 
„Jawy" zdały egzamin. Mają szy1J aż się niebieszciył·o od blnz PTC. W 

ki zryw, ale na „Raid Tatrza11sk1" i one zjeździe plakietowy111 brało bowie111 u· 
okazały się „miękkie". ZresztJą takiej tra- dział aż 41 maszyn. 
s~' żadna maszyna nie wytrzyma. Idąc Na mko11c•zenie dodamy :jeszcze od 

PABIANICZANIE RATUJA HONOI~ po niej można by z Powodzen·iem złożyć siebie. że całk·owite koszta utrzyman.ia 
ŁODZI mota.cykl z pogubionych przer- zawodni- i pobytu swycli zawodników na raiclzie 

Z zawodników łMzkich najlepiej wy-1 ków czfści„. ponosiła sekcja motocyklowa PTC. Je-
p1ad1i pabianiczanie. Wszyscy żeście za- Z Czechami pabiianiczanie nawiązali żeli dodamy do tego jeszcze trosklhrn o­
pewne słyszeli o Brunie. Otóż najgroź- serdeczne stosunki. Sąsia·dowali z nimi piekę. jaką· byli otaczani zawodnicy Pa­
niejszym konktH~ntem jego w kategorii inzy rozdaniu nagród i przez ten kr6tki óianic, nie dziwhn:r się, że imti zawoU.­
tn~szyn do 35~ ccm okazaoł si:e: Doro_żyf1- c:zas tak_ z~~żyli sie ·z. nimi zaprzyjaźnić. , nicy pozba wie n~ ~~i - m-0gli im szcze-­
sk1 z PTC. ktory startował na starei cle- ze wym1emb nawet m1ędzy soba zmiczk1 rz{! tego zazdrosc1c. 
kawce. Do"rożyński w kateg-orii te.i zajął klubowe. ([\r,} 

Prawdziwą ·ucztę dla zwolenników kolarstwa 
przygotowują kluby Tramwajarzy i DKS"'u 

\V doskonałych humorach powróciła dotrzymają i przyjadą, zresztą. podpisali iynie Bek. Kupcza·k, Sałyga i Janik. WY· 
z \Nrocławia do Łodzi czwórka kolarzy w 11mo\vie. że mamy Prawo ż~·dać od- ści~ .,Omnium" składa sie,· z trzech !rnn­
KS Tramwajarz. przy\V'Dżąc ·do rodzinneo s~kodowania. gdyby ich start nie doszedl kur:;:ncji punktowanych. a \Vic;c z 400 m 
go miasta jeszcze foden tytuł mistrza do skutku. na c'ws, sprintu i wyścigu au:stralijskiego. 
Polski. tym razem ,,. wyscig'u tlrniyno- KTO PRZYJEŻDŻA Ta drużyna, która zdobędzie riah': ie·ksza 
\\·ym na 4 km. _ Przyjazd swój zapowiedzieli: K'.>sz i lość ])llllktów w tych trzech konkuren· 

BR.A WO TRAJ\\WAJAR.ZE! ta Zdenek, zwycięzca na zawodach fesfj- cjdclt. odnie~k zwyciestwo. 
- Cała Gzwórka - mówi nam kie- valowych w Pradze i długodystansowy W śRODE WYŚCIG AMERYI(A,··sKI 

rownik ekspedycji i sekretarz ŁOZK, ob. mistrz Czechosłowacji na torze, .Jaszek - W niedzielę - \vJr;1„ca nasz roz· 
Jóźwiak - we Wrocławiu spisaila się Jer~y. zwyci~z.ca w :ipdntach na Festi- a1ówca - chcemy urządzić zawody w 
Pierwszorzędni-c. Byl;śmy drużyną be·z· valu, Brunner Dimitri i K·oczwara Miro- Kaliszu. a w środr.• Czesi po ra:z drugi be· 
kollkurencyjna. Mistrzostwo Po1ski zdo- sław. Ca-la ~zwór ka wchodzi w skład d1<1! sta rlowali u nas. W środ·r- progrnni 
byHmy ,iad•ąc \\' skład:de: Jerzy Bek. drużyny narodowe.i. l bQd .de inny. A więc przede wszystkim 
lak. Szczęśliwie si.ę dla nas złożyfo, że OPRóCZ CZECHÓW STARTUJĄ chcemy zorga-rilzować wyścig :rnw_rvkań-
Jak. Szcześliwie sie dla nas złożyło, ze KUPCZ~I\, JANI'K I WAR,SZAWIAC\'. , ~ki_. J~ai;pm,i, nie . d'łużSzy jednak_. J.a~ na 
·z Pragi zde„żył powr6cić Bek. _ Pierwszy start Czechow w Łodzi .

1 

pk1es :::.O k!11. L1czy,m.Y t1_1 na ~ak1es 10 
CZEKAMY NA CZECifóW odbe<lzic się w sobotę w Helenowie. Za- par. Ze dwie pary sc1agmemy Jes~.:.:z,e z 

- Obecnie sz~:kujemy się - mówi depeszowałem już po Kupczaka do Kra- War, za\vy. Po:~a tYm 'Y programie ~ry­
nasz rozmówca - do prz-rięcia Cz.echów. kawa i Janika do Wrocławia, którzy bę-1 do\vym przew1d1~:1emy Je~zc~e wys~ig 
Wszystkie formalności. związane ~ f}rzy- dą mnsieli nas zasilić. Pierwzego dnia! <lrnzv1_1owy z dwo.:.:h s!~~·to_y.r 1 szereg 111-
ja'.zdcm g-Oś.· ci już za_łatwH~m. w \Varsza-1 chcemy bowi~m urns,d•zi.ć wy•ścig tai> 1 nyc.~1. Je.· ~zcz0 .k.~nknrcnc.Ji. ~~].md·~ ty1~?~ 
wie w PUWf-ie. Ocze-lrnJemy tylko de- zwany „0111111um", w ktorym startowac I doda!e sckr~ta·1 z ŁOZK, ,ze \\ \';'~ s~1 
peszy z Pragi. Sądzę jednak. że Czesi hęd;:i Czesi p·rzeciwk·o kombinowane:i dm gach tyclt .111e będzie m?~ł St~rtowac .Pie 

U l l lllll l 1l~l' · l ' l i1M1. 1„1. 1 1111 :: 1 11 11i1ą . 1 l'!l!,l:l .ll'llll"lillilll'l 'l'll.11..l lil 1:111111i1: I 1::111l 1l 'l:ll I ll·ll"!l lll'llil'"l!ll"IWlllll ll!llll~lll lill'!l l .t ' 1: 1 •1:,1u„11·1 1l''lil:I I :M• 111 ll•rn 'I' 11111.1 traSZC\l,\Sk11, tym hard Zlej, ze klub ;i ego 

Tenisiści walczą o n1istrzostwo Polski ~~;11 1~1~~0~~~,k t~i·~·m~~:~~~· ajatzy WSl~Ól-
KWATElłY CZEKA.JA NA CZECHOW z 0ości zardranicznych przvi·echali Wonrzy i Rumuni . Czesi. spodziew~ll~ są w Łodzi w piD," 

& ~ ~6 tek. Kwatery sa JUZ rHn'.Q;otowane dla 
W dniu \VCZO·rajszym na korlach „Po- w drugim secie 4:1, jednak brak ruty11~- nich w hotelu. .. Savoy", aby t;v !ko w o-

w dr~karni „Czytelnika" przy ul. Zwirki goni" katowickiej rozpoczęły sit' między spowodował, że przegrała tego set:a ;:J:7, statnie.i chwili nie staneło im ,.;o.~ na 
2, zmarł" nagle linotypista Rubinkowski, lat 46• narodowe mistrizostwa Polski, w tenisie. przegrywając rc}wnież uastę-pneg-o Z:G. przeszkodz.ie. Miejmy jednak iwtlziejt;, 
zamieszkały przy ul. Narutowicza 42· Zgon Jak dotąd, z graczy zagranicznych przy- Gra tyci! zawodniczek była bardzo inte- że Bek mi:ał szcze-śliw1a rękę i Czr,si d-0 nastąpił na skutek dławicy serca. , • _ by!! jedynie dwaj Węgrzy Sz.igetti i Dez- resująca. Łocl'zi prFiadą. 

ZABAWA .LUDOWA soe. Sytuackt ma się; polepszyć, gdyż za- Wyniki pierwszego dnia mistrzostw: Wówczas b~dz.iemy mieli prawdzi<.\'<\ 
W d . ł powiedzieli dzisiaj swój przyja1z·d tenisi- Szigotti (Weg.ry) - Wokieclwwski ucztę! · Końi.isJ·a · Kulturalno Oświatowa y zia u · ] b ] (Ol' · ) 6 f) (' 3 Sk ] · (W ) '"vszy·stl<i'c'ii śc.i rumufrscy. W. nHSt·rz,ostwa·C'l za nu- 1w1ce : , ):·: , ·onecn arszawa 

Propagandy :rr_Ł.P.P.R: zaprasza • - I Sk k' (S · · ) 6 1 6 ] M ;• • · • I • d członków parrii i sympatyków na . rne .. gra~z:v: cz~s~1c1:. ktor;2Y tym razcr:1. - rażyńS 1 iemianow1ce : . 1: : . ~;r.·anc I strze. a ~ o tarC?V 
WIELKĄ ZABAWĘ LUDOWA zaw1ed]1„ Jak_ Juz ie~t wiadomo _z ~ala Iiebda - Borowczak (Łódź) 6:1, li:.±; Ili 

. . . . · ])ewnosc1ą, ń1e wzyJadą„ za WY!ątk1e111 Tłoczvl1·ski II - Kosifrski (Warszawa) 'vV Domu K11ltury Milicjanta odbyly siv 
ktora odbędzie się w ~arku 1 sa_la~h Domu Pro zawodniczki Miskovej. 6:4, 6:0; !(aloz (Gliwice) - Olszowski zawody strzeleckie z broni małok~lihrn-
pagandy _przy ul.. Piotrkowskie] Nr. 262 od Pierwszv dzień m!•strzostw nie przy- (Warszawa) 6:2, 6:2: Skonecki II (Łódź) wej zori.;aniz.owane nrzez Dom Knl t:1r;v 
godz. 10-eJ do 22-eJ · , ł : tl ! l · l · k l · : · Ad k · (P , ) 6 2 6 9 B I l' k M 1 · d d · ] l w programie: występy łódzkich zespołów mos. ~~ n~r b n1espor z1ane , c 1oc1az :v1- - . _.ams ·1 oznan : (, . : ... : .· uc ·( .1 i 1cjanta o na gro y in J' Wictia ne. 
świetlicowych, loteria fantowa, niesp'ldzianki. cenn~,d ~y111 ł piski Pop_ła_wska „{) ?HlY (G?rh w 1ce) - Mądry O\tyslo\\, iec) !:i.4, Pien\-szci nagrocle. zdobył Staniszcw· 

Dochód z zc:.bawy przenaczony jest na akcję włos me pomosłia p-o.razk1 z młodą 1 efo- 6 :.... . ski Z., drugą por. Kiwblewski i trzecią 
kulturalno-oświatową robotników. brze zapowiadająca się zawodniczką z I Rudowska (Warszawa) - PaJchlowa Kaczmarek z kompani! mchu. 

UWAGA: Grać heda trzy orkiestry. Żywca - Kamiński=i.. Ta ostatnia wy- (Łódź) 6:4, 6:0; Po·pła'ł.' ka "(Gi'wice) - Zawody ci~s·nly się du2ą frekwencja 
Wsteo 70 zt grała uienv-szeg-0 set<l 6:3 j· urowad·ziła Kami1iska {Żywiec) 3:6, 7:5. 6:2 u11blicz1mści . 
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